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Pascal, który fascynował i nadal fascynuje wielu myślicieli, 
a według niektórych badaczy dopiero w  wieku X X  został w  peł­
ni zrozumiany, odegrał w  historii teologii moralnej swoistą rolę. 
Jego myśl moralnoteologiczna nie jest wprawdzie wolna od błę­
dów, grzeszy w  wielu sprawach przesadą, prowadząc w  praktyce 
do rygoryzmu, a w samej doktrynie moralnej do tradycjonalizmu; 
zawiera wszakże bardzo trafne ujęcia np. chrystocentryzmu czy 
antropologii. Na uwagę zasługuje postulat Pascala nawrotu do tra­
dycji pierwotnego Kościoła i etyki ewangelicznej. Przede wszyst­
kim jednak niemałe znaczenie miał jego protest wobec ówczesnego 
sposobu uprawiania teologii moralnej, zwłaszcza na wzór kazu- 
istyczny. K rytyka  ta przeprowadzona w  Prowincjalkach z ogromną 
celnością argumentacji, mistrzostwem formy choć zarazem i dema­
gogią, zyskała olbrzymi rozgłos i nie pozostała bez w pływ u na 
rozwijający się nadal ferment intelektualny. O tym, że Pascal za­
ważył na zmianie orientacji w uprawianiu teologii moralnej, świad­
czy choćby fakt, że pewne próby nowych opracowań w  X VIII wie­
ku, m. in. na obszarze języka niemieckiego, nosiły wyraźne ślady 
inspiracji jansenistycznej.

Jerzy Bajda

V. SESJA HISTORYKÓW

Dnia 5 V  1976 r. odbyła się na A T K  sesja naukowa, poświęcona 
pamięci A. S. kardynała S a p i e h y ,  arcybiskupa metropolity kra­
kowskiego w  latach 1911— 1951. W zięli w  niej udział wykładowcy 
historii Kościoła i studenci W ydziału Teologicznego. Ks. prof, dr 
H. W y c z a w s k i  otwierając sesję jako jej organizator przypo­
mniał, że w  lipcu br. upływa 25 lat od zgonu zmarłego purpurata, 
który 40 lat stał na czele krakowskiej diecezji. Na tym  stanowisku 
przeżył kilka zmian politycznych (monarchia austro-węgierska, od­
rodzona Polska międzywojenna 1918— 1939, okupacja niemiecka 
1939— 1945 i Polska Ludowa), oba kataklizm y wojenne i misję Ko­
ścioła w  tych różnorodnych warunkach. Nieprzeciętna jego indy­
widualność rzutowała nie tylko na działalność Kościoła krakow­
skiego, ale także na cały Kościół polski, zwłaszcza w  czasie ostat­
niej wojny, kiedy faktycznie stał się głową Kościoła katolickiego 
w  okupowanym kraju.

Trzy referaty wygłoszone na sesji przedstawiły niektóre aspek-
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ty działalności krakowskiego arcybiskupa. Zasadniczy wykład, ob­
razujący życie i działalność kard. Sapiehy na szerokim tle ówcze 
snych stosunków politycznych, społecznych i kościelnych wygłosił 
ks. prof. H. Wyczawski. Prelegent przypomniał rodowe powiąza­
nia księcia biskupa, jego wykształcenie i odpowiedzialną pracę 
przy papieżu Piusie X do 1911 r. Związki te z jednej strony 
ukształtowały w nim na wskroś patriotyczne spojrzenie na sprawy 
polskie oraz wrażliwość na zagadnienie miłosierdzia chrześcijań­
skiego, z drugiej zaś strony, pobyt w Rzymie dał mu szerokość 
spojrzenia na potrzeby Kościoła polskiego przez pryzmat proble­
mów nurtujących Kościół powszechny.

Już w 1910 r. dwór wiedeński proponował Sapieże objęcie lwow­
skiego arcybiskupstwa unickiego. Sapieha jednak, związany z ła- 
cinnikami, nie przyjął tej oferty łączącej się ze zmianą obrządku, 
aby już niedługo, bo w 1911 r., mając 45 lat życia, od znającego 
go doskonale Piusa X przyjąć sakrę i otrzymać prekonizację na 
krakowskie biskupstwo. Obejmował go w pełni lat męskich, po 
19 latach kapłaństwa. Następował po zmarłym kard. Puzynie tak 
bardzo związanym z monarchią austro-węgierską i w zasadzie izo­
lującym się na gruncie duszpasterskim od ogółu wiernych. Groziło 
to także Sapieże, gdyby nie jego postawa broniąca go przed jaką­
kolwiek działalnością szkodliwą dla kościelnej misji. Dlatego choć 
musiał zajmować się polityką, to jednak za dewizę swej działal­
ności przyjął zasadę Piusa X instaurare omnia in Christo. Temu 
nastawieniu na działalność pasterską starał się być wierny zawsze 
przez całe swoje życie. Stąd też w miarę swych możliwości byl 
zawsze otwarty na potrzeby ludzkie. Pod tym kątem ustawiał wi­
zytacje pasterskie, audiencje i inne formy duszpasterskie wycho­
dzenia naprzeciw człowiekowi. Pod tym względem bardzo różnił 
się od swego poprzednika kard. Puzyny.

Nic też dziwnego, że Sapieha nie pozostał obojętny wobec biedy 
i zniszczeń wojennych na terenie ziem polskich w czasie I wojny 
światowej. Już 25 XII 1914 r. wystosował list do biskupów świata 
° pomoc dla ludności cierpiącej wskutek wojny. Z jego inicjatywy 
Powstał w 1915 r. Książęco-Biskupi Komitet, niosący pomoc po­
szkodowanym. Komitet działał w oparciu o fundusze własne, ale 
także i międzynarodowe, pochodzące np. ze współpracy z Komite­
tem Pomocy powstałym na obczyźnie, na czele którego stali S i e n- 

l e w i c z  i O s s u c h o w s k i .  Akcja ta pozwoliła w wielkiej 
“ nerze ulżyć ofiarom wojny w Polsce, zwłaszcza potrzebującym 

zięciom, najczęściej sierotom. Idei charytatywnej Sapieha pozostał 
Wierny w dalszej swojej działalności biskupiej zakładając w 1920 r. 

omitet Ratunkowy oraz powołując od 1934 r. kościelną Caritas.
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W działalności politycznej, głów nie w  początkow ej fazie b u d u ­
jącego się p ań stw a  polskiego, s ta ł k a rd y n a ł n a  g runcie  p a trio ­
tycznym . Na w iele sp raw  m ia ł sw oje w łasne spojrzenie. N atom iast 
jego n ega tyw ny  stosunek  do k o n ko rdatu  z 1925 r. w iązał się 
z ogólną lin ią  postępow ania  p raw ie  całego ep iskopatu  polskiego 
w  tym  okresie. Osobne zagadnienie  stanow i stosunek  S ap iehy  do 
rządzącego obozu sanacji. W  każdym  razie  u m ia ł książę k rakow sk i 
w  sp raw ach  po lityk i zachow ać um iar, ta k  iż n ie odciągała  go ona 
od isto tnych  sp raw  duszpastersk ich . W  te j dziedzinie m ia ł kon­
k re tn y  plan, k tó ry  zaw arł w  liście p aste rsk im  na  p rogu  sw ych 
rządów  w  1912 r. P rzedstaw ił w  nim  cele i zadan ia  sw ego dusz- 
pasterzow ania; od kap łanów  żądał św iętości, zbliżenia do ludu, 
w alk i z osobistym i w adam i, p rzede w szystkim  z chciw ością i py­
chą.

W sp raw ach  ad m in is trac ji diecezją k ierow ał się Sap ieha  zarzą­
dzeniam i, k tó re  zaskak iw ały  często sw oją oryginalnością. Zna­
m ienne jest, że ow e zarządzen ia  n ie  zaw sze p o k ry w ały  się 
z uchw ałam i dw óch k rakow sk ich  synodów  okresu  m iędzyw ojenne­
go, zaw sze jed n a k  dotyczyły  ak tu a ln y ch  potrzeb  diecezji. Innym  
charak te ry stycznym  ry sem  ad m in is trac ji kościelnej k a rd y n a ła  były  
częste zm iany w  urzędach  i in sty tu c jach  diecezji, szczególnie na 
stanow iskach  rek to ra  sem inarium  i kanclerza K urii. D opiero od 
1932 r. ustab ilizow ała  się obsada u rzęd u  kanclerza, k iedy  został 
n im  ks. S. M a z a n e k .  K siążę b iskup in te resow ał się bardzo  lo­
sem  kapłanów , zw łaszcza chorych  i s tarych . Z budow ał dom  dla 
księży em ery tów  i p ro jek to w ał budow ę sanato rium  d la  kapłanów  
chorych  n a  gruźlicę. Sap ieha n ie p rzy ją ł do sw ojej d iecezji no­
wego ry tu a łu  zatw ierdzonego przez polskich biskupów . N iem niej 
sp raw y  k u ltu  żyw o go obchodziły. P rzy k ład em  tego  jest w łaściw e 
ustaw ien ie  k u ltu  św. S tan isław a, zorganizow anie kongresu  eucha­
rystycznego w 1933 r. czy też uroczyste o fiarow anie  d iecezji N iepo­
ka lanem u  Sercu  M arii w  1948 r. w  K alw arii Zebrzydow skiej.

N ieobce k a rdyna łow i by ły  sp raw y  m łodzieży w  najszerszym  
tego słow a znaczeniu. D ał tem u  szczególny w yraz w  orędziu  sk ie­
row anym  do m łodzieży n a  je j zlot w  1938 r. To sam o dotyczyło 
kw estii robotniczej. S zukał fo rm  organ izow ania  robo tn ików  chrze­
ścijańskich. D la u ła tw ien ia  p racy  nad  m łodzieżą i dorosłym i już 
od 1918 r . p row adził akc ję  budow y dom ów  parafia lnych . W  dzie­
dzin ie rozw oju p rasy  kato lick ie j m a także  Sap ieha sw oje zasługi- 
Po osta tn ie j w ojn ie  pod jego p a tro n a tem  zaczął ukazyw ać się do 
dzisiaj istn ie jący  Tygodnik  Pow szechny.

B yły  też i w yraźne b ra k i w  ogólnej działalności kościelnej k a r­
dynała . Chociaż m iał sp rzy ja jące  w aru n k i, to  jed n a k  n ie  stw orzył
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prężnego ośrodka nauki katolickiej w Krakowie. Nie zwracał uwa­
gi na instytucje naukowe, chociażby na archiwum diecezjalne. 
Nastawiony był raczej na codzienne życie diecezji, którą kiero­
wał. Osobną kartę stanowi działalność kościelna, polityczna i chary­
tatywna kard. Sapiehy w czasie ostatniej wojny. Referent tylko 
ją zasygnalizował, wykraczała bowiem poza ramy wykładu.

Wystąpieniami kard. Sapiehy w  obronie seminariów duchow­
nych w czasie II wojny zajął się ks. dr F. S t o p n i a k. Ze wzglę­
du na nieliczne przyczynki drukowane z tego zakresu prelegent 
na bazie przebadanego przez siebie materiału źródłowego z 18 ar­
chiwów kościelnych przedstawił stan i losy seminariów duchow­
nych na ziemiach polskich w latach 1939— 45. B yły  one różne w 
zależności od sytuacji politycznej. Inne dzieje przeżywały semina­
ria we wschodniej części II Rzeczypospolitej, inne na terenach 
wcielonych do Rzeszy, a jeszcze inne w  tzw. Generalnej Guberni. 
Prawie wszędzie rozpoczęto naukę w  1939 r., wkrótce jednak na 
terenach wcielonych do Niemiec działalność tych instytucji została 
zahamowana, alumni i profesorowie aresztowani lub rozpędzeni, 
budynki zajęte przez administrację niemiecką. Stąd powstała ko­
nieczność ograniczenia się do form nauki bądź to konspiracyjnej, 
bądź indywidualnej u proboszczów, lub też w którymś z semina­
riów w Generalnej Guberni. Tak było w  Łodzi, Płocku, Pelplinie, 
Gnieźnie i Poznaniu. Z tego czasu pochodzi jedyny w  dziejach w y­
padek działalności seminarium w obozie koncentracyjnym. Tak 
działało seminarium włocławskie w  Lądzie, potem, w  mniejszym 
stopniu, w Dachau. Inna była sytuacja seminariów duchownych 
w Generalnej Guberni. Wprawdzie i tutaj zabierano gmachy, do­
konywano aresztowań, w  zasadzie jednak zakłady funkcjonowały, 
numo stosowanych represji i ograniczeń, zwłaszcza w przyjmowa­
niu nowych kandydatów. W poszczególnych diecezjach sprawy 
układały się różnie. W Kielcach np. zdołano utrzymać kontakt 
z Rzymem i stamtąd otrzymywano nawet potrzebne podręczniki. 
Natomiast w  Tarnowie seminarium uległo likwidacji, a jego rektor 
zgmął w  obozie koncentracyjnym.

Na ogólnym tle pracy seminariów duchownych referent ukazał 
znaczenie kard. Sapiehy i jego wysiłki zmierzające do utrzymania 
tych instytucji w  Guberni. Podkreślił jego konflikty z rządem 
Przedwrześniowym, związek w czasie okupacji z emigracyjnym 

ronnictwem Pracy, rolę faktycznego przedstawiciela Kościoła 
w okupowanym kraju, politykę w stosunku do władz niemiec- 

lch, zwoływanie konferencji episkopatu z Generalnej Guberni.
zy okazji prelegent nawiązał do takich zagadnień jak: kontakty 

aPiehy ze Stolicą Apostolską, rola i działalność nuncjusza C. Or-
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senigo w  B erlin ie oraz polityka niem iecka wobec działalności Sa­
piehy.

Rzym  od 1941 r. milcząco uznaw ał kierow niczą ro lę  Sapiehy 
w episkopacie polskim . W ykorzystał to k a rd y n a ł i w  5 oficjalnych 
spotkaniach  z w ładzam i okupacyjnym i usiłow ał w płynąć na  złago­
dzenie stosunku okupanta  do Kościoła, zwłaszcza co do działalności 
sem inariów  duchow nych, oraz n ie dopuścić do projektow anego 
u tw orzenia  2 sem inariów  generalnych . Po aresztow aniu  profeso­
rów  W ydziału Teologicznego U J obsadził Sapieha sem inarium  
m łodszym i i w zględnie przygotow anym i do w ykładów  księżm i, aby 
m ożna było kontynuow ać naukę. K orzystało z niej znajdujące się 
wówczas w  K rakow ie sem inarium  częstochowskie. Sapieże należy 
zawdzięczać, że przynajm niej do połowy okupacji m ogły istnieć 
sem inaria  duchow ne w  G eneralnej G uberni i m ogli być święceni 
kapłan i. Później nauczano k leryków  i święcono ich już ty lko  kon­
sp iracyjn ie. Od tego czasu au to ry te t Sapiehy oddziaływ ał w  k a te ­
goriach m oralnych, insp iru jąc  do nauczania tajnego. Dzięki tem u 
wyświecono ponad 1000 księży w  czasie okupacji, co pozwoliło na 
pow ojenne częściowe w yrów nanie s tra t  w  w yniszczonym  ducho­
w ieństw ie. Było to zjaw isko n iespotykane gdzie indziej.

Działalność ch ary ta tyw ną  kard . Sapiehy przedstaw ił o. d r B. P  a- 
n  e k  w  trzecim  referacie, k tó ry  zam ieszczam y wyżej w  zm ienionej 
nieco w ersji.

W dyskusji nad  w ygłoszonym i re fe ra tam i zab ra ł głos ks. dr 
J . W y s o c k i ,  dorzucając kilka now ych szczegółów. W kw estii 
narodow ej pow stającego państw a polskiego Sapieha opow iadał się 
za jego sam oistn ieniem  bez jak ichkolw iek  związków z m onarchią 
austriacką, co postulow ał m. in. np. bp J. S. P e l c z a r .  Poglą­
dom  tym  dał Sapieha w yraz na zjeździe b iskupów  z trzech  zabo­
rów w  W arszaw ie w  m arcu  1917 r. i na konferencji episkopatu 
M ałopolski w Przem yślu  26 IV 1917 r. D yskutant zauw ażył też, że 
konflik t z A. R a 11 i m, późniejszym  papieżem  Piusem  XI, m iał 
sw oje źródło n ie ty le w  jego funkcji jako  obserw ato ra  plebiscyto­
wego ze strony  Stolicy Ap. na G órnym  Śląsku, ile w  odm iennym  
spojrzeniu  Sapiehy  na  ro lę nuncjuszów  w odrodzonej Polsce, w  in­
nym  podejściu do sp raw  uposażenia duchow ieństw a i do uczest­
niczenia b iskupów  w organach  ustaw odaw czych państw a (senat) 
oraz w  niechęci do rozm ów, k tó re  doprow adziły  do zaw arcia kon­
ko rd a tu  w  1925 r. To stanow isko spowodow ało u tra tę  przez Sapie­
hę kapelusza kardynalsk iego , danego m u in  pe tto  przez Benedyk­
ta  XV jeszcze w  1919 r. Później odrzucił go sam  książę m etropo­
lita, k iedy chciano go obdarzyć godnością k a rd y n a ła  kurialnego
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za cenę rezygnacji z krakow skiej diecezji, ja k  tego życzył sobie 
rząd sanacyjny . Jeżeli chodzi o działalność sem inariów  duchow ­
nych w  G eneralnej G ubern i, to m im o różnych ograniczeń istn ia ły  
one do końca okupacji. Zakaz p rzyjm ow ania  alum nów  na  pierw szy 
rok w yszedł w 1941 r. Od tego czasu pierw sze k u rsy  uczyły się 
w konspiracji. N atom iast p rzy ję te  w  1939 r. roczniki kończyły 
stud ia  legalnie. T ak  p rzynajm nie j by ło  w  W arszaw ie. Do ch a ry ­
ta tyw nej działalności Sapiehy  trzeba  dodać jego w szechstronną po­
moc udzieloną uchodźcom  z W arszaw y po upadku  pow stan ia  w 
1944 r. Oprócz krakow skich  archiw aliów , dokum en tu ją  to  ak ta  
osobiste arcybp. A. S z l a g o w s k i e g o .

Ks. T. K r a h e l  z B iałegostoku  naśw ietlił okupacy jną sy tu ­
ację sem inarium  w ileńskiego i łom żyńskiego. Sesję podsum ow ał 
ks. prof, d r  H. W yczaw ski podkreślając, że je j w ynik i w skazu ją  
na konieczność w szechstronnej naukow ej b iografii kard . Sapiehy.

Jan W ysock i

V)I. SYMPOZJUM M ISJOLOGICZNE

Specjalizacja m isjologii A TK  corocznie od 1971 r. o rganizu je  
sym pozja m isjologiczne. Szóste z kolei sym pozjum  pośw ięcone te ­
m atow i Kościół w  Oceanii odbyło się w  dniach  18— 20 V. W zięli 
w  nim  udział diecezjaln i i zakonni organ izato rzy  m isji, księża 
1 siostry  zakonne p rzygotow ujące się do w yjazdu  n a  m isje, s tu ­
denci m isjologii ATK, k lerycy  sem inarium  SVD w  P ieniężnie oraz 
inne osoby za in teresow ane m isy jną  działalnością Kościoła. Ucze­
stniczyli rów nież m isjonarze, k tórzy podzielili się sw oim i uw aga­
mi i spostrzeżeniam i dotyczącym i działalności m isy jnej na swoich 
terenach : o. F. W o d a  S J i s. S. H  a b e 1 o k  (Zam bia), ks. E. 
M a c i e j  SVD (Nowa Gw inea), ks. M. W i z a  (Borneo).

W im ien iu  rek to ra  A TK  (nieobecnego z pow odu sesji FIUC) sym ­
pozjum  otw orzył p ro rek to r, ks. prof, d r  I. S u b e r a .  W  swym  
przem ów ieniu naw iązał do uroczystości, jak ie  odbyły  się w  T arn o ­
wie i L ipnicy M urow anej (15— 16 V br.) ku  czci bł. M arii T eresy  
^ - ■ e d ó c h o w s k i e j  i w  k tórych  osobiście uczestniczył.

Na treść  sym pozjum  złożyły się następu jące  re fe ra ty :
Doc. d r  hab. J. O z d o w s k i  (Poznań) om ówił Zagadnienia  spo-

eczno-ekonom iczne Oceanii w yłączając z zakresu  sw ych rozw ażań 
subkon tynen ty  A u stra lii i Now ej Z elandii jako  nie należące do 
e szarów  trzeciego św iata . P re leg en t p rzedstaw ił w aru n k i geogra- 

ezne, ekologiczne i polityczne O ceanii oraz poziom rozw oju  spo- 
czno-ekonom icznego w tych  krajach , m ierzony stopniem  now o-


